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Gospodarstwo ogólne.

rol-Uwagi praktycznego gospodarza 
nika Galicyjskiego.

(z  T ygodn ika  Roi. P rz em . L w o w .) .

B ędąc  praktycznym gosp o d a rz e m  ro ln ik iem,  
pos ta now i łe m w yłuszczyć  moje myśli  co do 
urządzenia  gosp od a r s t w  większych ,  w edł ug  te ­
raźniej szych s tosu nków.  A lubo nie jes tem tak 
zarozumia łym,  abym m i a ł  sądz ić ,  że nie masz  
ludzi,  k tórzyby się do te raźn ie j szego  położenia  
gosp od ar s tw a  za s to so w a ć  potrafi l i ,  albo że my­
śli te mają być dla wszys tk ich  ko n ie czną  w s k a ­
zówką;  to je d n a k  poczytam sobie za zas ługę ,  
jeżeli po t rzebując ym obcej rady,  choć  w części  
będę m ó g ł  być  użytecznym; ludz ieżj jeżel i  b ę ­
dę powodem,  że światlejsi  i doświadczeńsi  go­
spod arze ,  uzna jąc  po trzebę  zakomun ikowan ia  
w ła sny ch  myśli p r ak tycznych  przez  wyłożenie  
onych,  n a d a r z ą  go spoda rzom  sposo bność  ro z p a ­
trzenia się w różnych zdan iach  i z rob ien ia  wy­

b o r u ,  w e d ł u g  wła sn ego  widzenia  rzeczy.
Uwagi  moje zamieszczę  w ar tyku łach ,  j ako to:
1) O pot rzebie za p ro w adz en ia  s y s t em a ty cz ­

nego gosp o d a r s t w a ,  o pomiarze  gr u n tó w ,  jaki  
system g o s p o d a r s tw a  wigksości  gospo dar s tw  
dawniej  dominialnych,  na te r az  jest  na jwłaściwszy .

2) O r a c h u n k o w o ś c i  gospodarcze j .
3)  O n iek tórych  sposob ach  zas tąp ien ia  p a ń ­

szczyzny.
4)  Spos t r zeżenia  op a r t e  na doświadczen iach ,  

od nos zące  się:
a) Do ch o w u  bydła.
b) Do produkcy i  nawozu.

C z ę ś ć  1 .

0 potrzebie zaprow adzenia  system atycznego gospo­
darstw a .— 0 pom iarze g ru n tó w .— Jaki system  go­
spodarstw a w iększości gospodarstw  dawniej domi­

nialnych , j e s t  teraz na jw łaściw szy .

Sądzę ,  że każdy racyonainy  gosp o d a rz  aż 
nadto  jes t  p rzekonany,  iż go sp o d a r s t w a  d o r y w ­
cze więcej  egzys tow ać  nie tylko nie mogą ,  ale 
owszem tenlującego,  w kró tk im czasie on ieochy-  
bne  p rzy w ieść  m u s z ą  s t raty.  Dla tego p o t r z e ­
ba, ażeby każdy gospo da rz  o b r a ł  i u ło ży ł  so-
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bie system g o s p o d a r s tw a ,  k ló regoby  sig jak 
najściślej  t rzymał;  nie mogg tego dosyć za le ­
cić: bez sys temu bo wie m  ni em a  g o s p o d a r ­
s tw a ,  p r z e m in ą ł  czas ba jecznych  uprawek,  siejb 
i urodza jów.  Ktoko lwiek  dziś nie sieje w e d ł u g  
zasad rozumu,  za s tosow anej  dobrze teo-ryi i 
doświadczenia ,  n iemal nie zapewni  sobie wy­
r a c h o w a n e j  na jprzód  produk cy i ,  ten ze szczg- 
te m  zginąć musi  i powinien .  W gospo da rs t wie  
n iema loteryi ,  tylko z należycie pognojonej  i 
mechan icznie  up rawi one j ,  ziemi spodz iewa ć  sig 
można  o d po w ie dn ie go  rezu l ta tu .  Zaś g r u n t o ­
w a ć  sw o ją  rachubg  na tern, że sig raz albo 
drugi  z p rzypadku  udało ,  nie może i nie po­
win ien  dobry  gos podarz .

Do zap rowa dzenia  systematycznego g o s p o ­
d a r s t w a  jes t  n i e od zow ną  p o t r z e b ą  p om ia r  jeo- 
met ryczny  wszystkich gr un tó w  ornych  i p a s t ­
w is k ,  a w skutku  tego p os ia da n ie  mappy p o ­
miarowej ;  ponieważ  bez pom ia ru  t rudno  jes t  
dok ład nie  podz ie lić g r u n ta  na  rgce  i ryzę, 
tudzież  bez p o m ia ru  t ru d n o  jest  w braku  n o ­
m enk la tu r  s p o rz ą d z ić  historyg g o s p o d a r s t w a  
każdego  w zor u  ( fo lwarku ) .  Co jes t  w e d ł u g  
mnie  konie czną  pot rzebą,  nie tylko dla p o r ó w ­
n a ń  i u w ag  doś wi adcza lnych  go sp od arczyc h ,  
a le  nadto  do zap isywania  up rawek ,  pognojów,  
k t ó ry c h  to o s t a tn ic h  należyte zap isy wan ie  jest  
znow u pot rzeb ne m j a k  wszędz ie ,  tak szc zeg ó l ­
n ie  w dobrach  większych,  gdzie sig ezgslo ofi- 
cyaliści  ekonomiczni  zmienia ją ;  albo w d o b r a c h  
często posiadaczy  zmieniających,  na reszc ie  w d o ­
b r a c h  w ydz ie r żaw io n y ch ,  gdzie sig często t r a ­
fia, że w b r a k u  takiej  his tory i gospodarczej  
no w o-w ch odzący  d z i e rż aw ca  b ł ą k a  się w wig- 
ks zem gosp od a r s t w ie  jak  b ł ę d n a  ow ca .  Gdy 
to  wszystko bardzo  d o k ła d n ie  na mappie  pono- 
t o w a ć  i każdego czasu  p ot r zebn ą  ewidencyg  
mieć  można ,  mając  g r u n ta  pom ierzone ,  z b a d a ­
wszy ga tunek  gleby, ł a tw o  ułożyć sys tem g o ­
s p od a rs tw a .  Przy tej czynnośc i  po g łębokiej  
rozw adze  p o ra c h o w a ć  sig t rzeba  z zasobami  i 
s tosunkami  go sp od ar sk iemi ,  a te są:

1) Jakie fundusze  ma pr zed s i ęb ie rc a  do p r o ­
w a dzen ia  gospoda r s t w a .

2)  J a k ą  pr z e s t rz e ń  za jąć  może go sp odar s tw o ,  
i na rodza j  j a koś c i  tej p rz e s t r ze n i .

3) Ile zb ioru  s p o d z ie w a ć  sig można,  i jaki 
inwentarz  ma przeds ię b ie rca  w bydle roboczein 
i innem,  i wie le  mo rg ów  z iemi w ro ku  za- 
gnoić jest  w stanie.

4)  Na wie le  najmu lub pa ro b k ó w  własnych  
r a c h o w a ć  może w swych albo sąs ie dn ic h  w i o ­
skach;  czy s tosunek  cen na jmu jes t  o d p o w i e ­
dni s tosu nko wi  ceny zwyczajnej  zboża w p r z e ­
cięc iu p o r a c h o w a n e m u .

To wszystko  należycie pol iczywszy i z na la z ł ­
szy, że wszys tk ie  powyższe  kwes tye  z korzy- 

-Amą—d la _ p r z e d s i ę b i e r c y  d a d z ą  się ro zeb ra ć ,  
p rzys tąp ić  t r zeba  do wybor u  systemu g o s p o ­
dars twa .

Nie mogę  ja się tu rozwodz ić  nad wszyst- 
kiemi sys tematami ,  gdyż nie zamierzy łem p i ­
sać dzieło ag ro nom ic zne ,  tylko w k ró tk oś c i  
skre ś l ić  myśli p rak tycznego  gospodarza ,  i w tej 
mierze  od sy ła m  ł a s k a w y c h  czyt e ln ików do 
d z i e ł  ag ron om icznych ,  a szczególniej  do dz ie ­
ła  A. 'Umera. Zna jąc  atoli nasz kra j  dos ta ­
tecznie,  niemniej  i s tosunki ,  w jak ic h  obecnie  
zostaje,  j es tem  tego  zdania ,  że w większych 
g o s p o d a rs tw a c h  (do  tych liczę pos i a d ło śc i  o 600  
m o rg a c h  i wyżej ) wypada ,  gdzie do tą d  ż a d n e ­
go sy s te ma tu  nie z a c h o w a n o ,  t e raz  z a p r o w a ­
dzić g o s p o d a r s t w o  sys tematyczne  cz te ro  albo 
pigcio-polowe,  a to dzieląc grunt a  napięć ,  r ą k ,  
w których zas iewy us ku tecznione  być p o w i n ­
ny w nas tępujący  sposób:  p ie rwsza  r ęka  oz i ­
miny, d r u g a  ręka  ja rzyny ,  t rzecia  ręka  r o ­
śliny pa s t ew ne ,  c z w a r t a  ręka ugor ,  w c z ę ­
ści  ugorowej  roś liny okopowe,  p ią ta  r ęka  ugor  
re ze rw o w y  i na trzy pas twiska ,  albo p r z e z n a ­
czony do częśc iowego  wydzierżaw ienia  na ryzy 
lub morgi  pomiędzy w ło śc ia n ,  a nas tępnie  w e ­
d ł u g  posunięc ia  się w po p raw ie  go sp od a rs tw a ,  
do częśc io weg o wcielen ia  po różnych  mie j­
scach  będących  już w u p r a w i e  rąk .  Jeżeli zaś
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g r un ta  p o p r z e d n i o  były już  na l eż yc ie  u p r a w i a ­
ne,  w t edy  b ę d z i e  d o sy ć  cz te ry  r ą k ,  z tym k o ­
n iecznym w a r u n k i e m ,  ażeby  r ę k a  u g o r o w a  w •§ 
cz ę ś c ia c h  k o n ie c z n ie  r az  na  S lat  by ła  d o s t a ­
t e cz n ie  n a w i e z i o n ą ,  d o  w y t r zy m a ni a  c z t e r e c h  
lub p ięc iu  n a s t ę p u j ą c y c h  po so b ie  ro tacyj  (a) .

Taki  sy s t e m  w te ra źn ie j s z y ch  s t o s u n k a c h  k r a ­

ju,  g d z i e  w i e l e  g r u n t ó w  o b s i e w a ć  n ie  można ,  
bo z b i ó r  t r udny ,  j e s t  k o n i e c z n o ś c i ą ,  i t a k ie  
g o s p o d a r s t w o  z n a j n i e p o r z ą d n i e j s z e g o  w p r z e ­

c i ąg u  lat  3 da s i ę  u p o r z ą d k o w a ć ;  p r z e j ś c i e  
z t ak ieg o  g o s p o d a r s t w a  do  g o s p o d a r s t w a  p ło d o -  
zm ie n n e g o  z o p a s e m  s ta j e nn y m  j e s t  b a r d z o  ł a-  
t w e m ,  a l b o w i e m  po  p r z e j ś c i u  p o g n o ja m i  w s z y s t ­
k ich  r ą k  w p r z e c i ą g u  s z e ś c iu  lat,  z a s i a ć  t r z e b a  
j a r z y n n ą  r ę k ę ,  r az em  z j a rz y n ą ,  b i a ły m  i c z e r w o ­
nym k o n i c z e m  tud z ież  l u c e r n ą  ( b )  i w y k ą  
z m ie n i ć  i lość r ą k  z 4 na  S,  a lbo,  w  t r z y p o l o w y c h  
g o s p o d a r s t w a c h  z 3 na  9, n a s t ę p n i e  z a f o r s o w a ć  
c a ł ą  r ę k ę  p o d ł u g  d aw n ie j s z e g o  s y s t e m u  u g o r o w o ,  

roś l iny  o k o p o w e  p o sa d z i ć ;  a t ak  c a ł y  g r u n t  za j ­
m ą  w s z e lk ie g o  g a t u n k u  ro ś l i ny  bez  p o z o s t a w i e ­

nia u g o r u ,  i b ęd z ie  ł a t w o  z a c h o w a ć  g o s p o d a r ­
s tw o  n ad a l  p o d ł u g  z a s a d  p ł o d o z m i e n n e g o  g o s p o ­
d a r s t w a  s y s t e m a t y c z n e g o ,  n a s t ę p s t w o  z i a r n a  r o k  

na r o k  n a s tę p n y ,  ( j a k  to s a m o  w y k ł a d a  T h a e r  
w dzie le  s w o j e m  w cz ęś c i  2 na  s t r .  1 5 7 — 16 7 ) .

G ł ó w n y m  a to l i  w a r u n k i e m  jak ka żd ego ,  tak 
s z cz eg ó ln ie  p ł o d o z m i e n n e g o  g o s p o d a r z a ,  j e s t  
n a j d o s k o n a l s z a  m e c h a n i c z n a  i n a w o z o w ą  u p r a w a  
roli ,  cz as  b o w i e m  tak j a k  w u g o r o w y c h  g o s p o ­
d a r s t w a c h ,  nie  d ozw ol i  w j e d n y m  r o k u  U p r a w i o ­

na) System rolniczy być winien wypływem miejscowości
i wielu innych okoliczności, które wymieniłem w dziele: 
„Szlaka  u rzą d za n ia  gospodarstw'-1 i t. d.; proponowanie więc 
systemu rolniczego, bez wskazania tychże oko'icznosei, jest  
próżna gadaniną, bardziej  rzecz zaciemniającą, a nawet któ­
ra  nieświadomych, na z łą  drogę łatwo naprowadzić moze. 
Proponowany zaś przez Autora quasi ogólnie, system 5 po- 
iowy z 2ma ugorami, z których drugi ma służyć na 3 pa­
stwiska; (?) lub na ogrody dla włościan, jes t  to coś tak ar- 
cy potwornego, że słusznie zadziwia jak podobna rada tutaj się 
zabłąkała.  Msoa'owslii.

(b )  A kto też to widzia ł  w  klimacie naszym lucernę 
wprowadzoną w rolaeyę w o polowym gospodarstwie z 2ma 
ugorami ? JS scw & t& s / i i .

ny g ru n t  w  d r u g i m  lepie j  u p r a w i ć ,  gd yż  t e rm in a  
u p r a w y  s ą  b a r d z o  k r ó t k i e  i pod  zimę w s a m e  r o ­
bo cz e  p r z y p a d a j ą  czasy;  zaś  żle u p r a w i a n e  po la  
w p ło d o z t n ie n r i e m g o s p o d a r s t w i e ,  o o g r o m n e  
p r z y p r a w i ć  m o g ą  s t r a ty ,  i r a d z i ł b y m  jedynie 
w g r u n t a c h  już  na leżyc ie  p o gn o ja m i  s p r a w i o n y c h  
p r zyn a j mn ie j  r az  w 6 lat ,  t e n t o w a ć  p ł o d o z m i e n n e  

g o s p o d a r s t w o .  (??!! Red.) .

Mnie jsze,  p o p r z e d n i o  d o b r z e  p r o w a d z o n e  g o ­
s p o d a r s t w a  z d o b r ą ,  u p r a w i o n ą  g l e b ą  i ł a t w o ­
ś c i ą  na jmu ,  b e z z w ł o c z n i e  p r z y s tą p ić  p o w i n n y  do 
z a p r o w a d z e n i a  śc i ś l e  p ł o d o z m i e n n e g o  g o s p o d a r ­
s tw a  z s t a j e n n y m  op as em .

Ja k o ż  i p o s i a d a c z o m  w ie lk ic h  w z o r ó w ,  s z c z e ­
gó ln ie  gd z i e  ł a t w o  d os ta ć  w sze lk ie go  rodza ju b u ­
du lcu,  pom yś l i ć  należy o p od z i e l e n i u  w i ę k s z y c h  
w z o r ó w  n a  mn ie j sz e  z o s o b n e m i  a d m i n i s t r a t u r a ­
mi ,  bo w  w ię k s zy c h  g o s p o d a r s t w a c h  b a r d z o  t r u ­

dno  j e s t  w p r zy z w o i ty m  cz as ie  w y k o n a ć  w sz e lk ie  
f u nke ye  g o s p o d a r c z e  i o ne  na l eż yc i e  d o z o r o w a ć ,  
za ś  p ł o d o z m i e n n e m  g o s p o d a r s t w i e ,  w s zy s tk ie  r o ­
bo ty  r o l n e  i zbio ry ,  j a k n a j a k u r a t n i e j  i s z ybko  
m u s z ą  b yć  po cz y n i o ne ,  aż eb y  do  u p r a w e k  p o d  
n a s t ę p n e  z i e m i o p ło d y  dosyć  c z as u  p o z o s t a ł o .  
W s ze la ko  j e s z c z e  r az  z a m i e s z c z a m  tę u w a g ę ,  że  
przy  z a p r o w a d z e n i u  p ł o d o z m i e n n e g o  g o s p o d a r ­
s tw a ,  z imn o  a nie  s a n g w i n i c z n i e  ob l i czy ć  p o t r z e ­
ba zasoby g o s p o d a r c z e ,  a s z cz eg ó ln ie  d o s t a t e c z n ą  

i lość r o b o c z e g o  b y d ł a ,  p a r o b k ó w  i p e w n o ś ć  d o ­
s t an ia  w k aż dy m  cz as ie  w e d ł u g  p o t r z e b y  r o b o ­
tn ika  p ie szego ;  a l b o w i e m  ja k  w  k a ż d e m  ta k  
szczegó ln ie j  w p ł o d o z m i e n n e m  g o s p o d a r s t w i e ,  
o p ó źn ie n i e  j a k i e j b ą d ż  f u nk cy i  g o s p o d a r c z e j  n i e ­
p o w e t o w a n e  p o c i ą g a  za s o b ą  s t r a t y .

W s z a k ż e  n a u c z e n i  d o ś w i a d c z e n i e m  lat  o s t a ­

tn ich ,  że d w o r y  s i a ć  b a r d z o  w cz eś n i e  nie m og ą ,  
bo  w ł o ś c i a n i e  w c z e ś n i e  s i ać  poczęl i ,  a za te m  
w c z e ś n i e j  zb io ry  w ł a s n e  po cz yna ją ,  i za  ż a d n ą  
c e n ę  n ie  m o ż n a  d o s t a ć  r o b o t n i k a  do z b i o r u  w c z e ­
śn ie j szych  o b s i e w ó w  d w o r s k i c h ,  p o k ą d  w ł o ś c i a ­
n ie  w ł a s n y c h  nie p o z b i e r a j ą ,  p o w i n n i ś m y  na 
czas  jaki ,  lubo z n i e j a k ą  s t r a t ą ,  z a s t o s o w a ć  s ię  do 

tej oko l i c zn o śc i ,  i z a s i e w y  n a j r a ń s z e  d o p i e r o



pierwszych  dni wrześn ia ,  a zas iewy j a r e  do p ie ro  bo względem zbioru  ich nie zachodzi  powyżej
p ie rwszych dni kwie tn i a  zaczynać,  n a tomi as t  w z m ia n k o w a n a  obawa.
można  na  wiosn ę  jakna j rannie j  sadz ić  kartofle,  ( Dalszy ciąg w nast. nrze) .
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Uprawa roślin.
U iv ag i nad kartoflami pod w zg lęd em  

ich użyc ia  na g o r ze ln i ę .
( D o k o ń c z e n ie ) .

3) »Nie będz iemy się zapuszczal i  w ro z b ió r  
chemiczny kartofli ;  w ia dom o każdem u,  iż z a w i e ­
r a ją  wilgotne  i zw ię z łe  części ,  . a  między temi 
mączkę ,  z k tóre j ,  za użyciem s to so wn yc h czynn i ­
ków,  robi  s ię a lkohol .  Mączka  więc  kar tof lana 
jest  os ta tecznym celem ro ln ika  w produkcyi  k a r ­
tofli, tak j a k  w fabrykacyi  alkoholu j es t  g ł ó w n y m  
ś r o d k i e m . «

Zos tawmyż tu na chwi lę  gorzelnika,  a pójdźmy 
za rolnikiem,  ja k ic h  powinien użyć ś ro d k ó w ,  
ażeby przy na jmniej szych  kosz t ach  celu sw ego 
do pią ł .  W tym względzie wy raża  się dalej pan 
Hamilton:

4)  ^System połowy musi  do g ł ó w n e g o  celu 
g osp odar sk iego  być z a s t o so w a n y ;  ce le m tym 
może  być na jwyższa p r o d u k c j a  paszy,  najwyższa 
p r o d u k c y a  zboża,  lub najwyższa produkcy a  r o ­
ś l in han dl owyc h i fabrycznych.  Z objawionego 
ce lu  wnos ić  można  o żyzności  g runtów.  Jeżeli  
w ię c  gorze ln ia  jes t  os ta tecznym p u n k te m  o p a r ­
c ia  się g o sp o d a r s t w a ,  kartofle,  j ako  g łó w n y  p r o ­
d u k t  i najwięcej  ce lowi  odpow iedni ,  powinny 
być  p r o d u k o w a n e .  Wszelako,  im s ą  doskonalsze  
na  gorzelnię ,  tern bardziej  (pomi mo obo rn ik u )  
g ru n t  wyplen ia ją ,  zapobieg ać  więc  temu należy 
przez  u p r a w ę  ko le jną  takich rośl in ,  k tóre ubytek 
roli  przez p o zo s ta łe  szczątki  i z powie t rz a  a t m o ­
sferycznego  przyc iągnię te  sole,  w y r ó w n a ć  s ą  
w s tanie.

5)  »Jest to rzeczą  po w sz ec hn ie  znaną ,  że 
kartofle po świeżym oborn ik u  najmniejszy da ją 
wydatek w gorzelni ;  to wskazuje  dr og ę ,  że najle-

pszem ich s tan ow isk iem  będzie  d r u g a  kolej,  (o 
jest:  dob rze  p rzy got ow any ugor  pod  oz ime żyto, 
2.  kartofle,  3. j ęczmień  z koniczyną ,  4.  koniczy­
na, 5. owies ,  albo u g o r  w mocnie jszym grunc ie ,  
albo ugor  sp r a w io n y  pod rośl iny pa s te wne ,  pod 
pszenicę  oz imą,  potein kartofle,  j ęczmień z k o n i ­
czyną,  koniczyna  i dalej  s t osownie  do zamożnośc i  

gruntu.
6)  »Pytanie względem rotacyi  ro zw iąza ło b y  

się d o k ła d n ie ,  gdyby zrobiono por ó w n a w c z e  
próby  w gorze ln i  ze zb ioru  kartofl i  z c a łe g o  po- 
gnoju ,  i z takich,  k tóre  pochodzą  z drugiej  lub 
t rzec iej  kolei po koniczynie i t .  p.; w y n ik ło ś c i  te 
da łyby praw id ło  pe wne ,  dopóki  to nie nastąp i-  
kwestya  ta zos tanie  na polu teoryi .  Robiąc  p r ó ­
by z rozmai temi  kartoflami co do wagi,  p r z e k o ­
n a ł e m  się,  że kar tof le  na świeżym gnoju ważyły 
o i l  p r o c e n t  mniej  j ak  kar tof le  na tymże g r u n ­
cie,  ale bez nawozu posadzone .  Po w y ł u g o w a ­
niu jednych  i d rugich  na m ąkę ,  ok aza ł o  się, że 
kar tofle  z j a ł ow sz e j  ziemi da ły  więce j  mąki .  P o ­
wtórzy ł em  te próby  na rozmai tych ga tu nk ach  
kartofli ,  i zawsze  os i ą g n ą łe m  te same .  w y p a d k i , 
że : , i m później  były sadzone  po zgriojeniu, więcej  
ważyły,  ale za to uszczupla ł  s ię plon. Z d o ś w i a d ­
czeń tych w y p ł y w a j ą  dwie  sk az ów ki  dla rolnika,  
p ie rw sz a  w sk a z u ją c a  koleje z ie m io p ło d ó w ,  gdzie 
gorzeln ia  j e s t  os ta tecznym celem go sp o d a r s t w a ,  
a d ruga ,  że nie mia ra  ale w aga  kar tof l i  danej  
i lości ,  cenę  ich oznacza.

7) »Tak się rzecz  ma i co do wielu innych 
p ro duk tó w,  np. j ę czmi eń  k tóry  w pos taci  s ł o d u  
w go rze ln ic twie  tak w a ż n ą  od gry w a  rolę,  ze 
świeżo  zgnojonego  pola na p iw o  jes t  niezdatny;  
mąka ,  p ocho dząca  z z ia rna  ze b ra ne go  z pola 
świeżo  zgnojonego,  ulega u p iekarzy  odmiennej
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ma nipu la cy i  j a k  in na  m ą k a .  Tej  sa me j  ró żn ic y  
dozna je  s ię  z ży tem lub p s z e n i c ą  p o c h o d z ą c e m i  
z po la  ś w ie ż o  gn o jo n e g o ,  gdy  na g o r z e l n i ę  z o ­
s t a j ą  użyte;  w ó d k a  z t a k ic h  zbóż  p r z y p a d a  do  k o ­
t ła ;  s ą  to d o ś w i a d c z e n i a  w  g o r z e ln ic t w i e  zbyt  
w y p r ó b o w a n e ,  aby  j e  zb ić  można .

S) »Z tego co s ię  p o w i e d z i a ł o ,  dla  w szy s t k i ch  

p r a w i e  z i e m i o p ł o d ó w  j e s t  l ep ie j ,  gdy  po ś w i e ­
żym gno ju  p o s i a n e  z o s t a n ą  ro ś l iny ,  k t ó r e  w  g o ­
s p o d a r s t w i e  bez d a l s z e g o  p r z y r z ą d z e n i a  zo s ta j ą  
s p o t r z e b o w a n e ,  np.  roś l iny p a s t e w n e ,  k t ó r e  ro lę  
n ie jako z s z u m o w i n  o b o r n i k u  cz y sz cz ą ;  i w r z e ­

czy sa me j  w id z i m y  to z d o ś w ia d c z e n ia ,  że o z i mi ­
ny na j l ep ie j  s i ę  u d a j ą  po  zb i o rz e  p a s te w n y c h  r o ­
ślin,  j a k o  też ka r to f l e  na jobf i c i e j  o p a t r z o n e  s ą  
w m ą cz k ę .

9 )  » Z w ró ć m y ż  n a r e s z c i e  u w a g ę ,  k t ó r y  g a t u ­
nek z p o m ię d z y  tyle  zn a n y ch ,  na j l ep ie j  l ak co  do 
i lośc i  m ą cz k i ,  j a k o  i p l e n n o śc i  na  g o r z e l n i ę  j e s t  
n a j o d p o w i e d n ie j s z y .  N a j p r z ód  zw ażm y,  że  w s z y ­
s t k i e  o d m ia n y  kar tof l i  p o w s t a ł y  p r z e z  w p ł y w y  
r o z m a i t y c h  g r u n t ó w ,  na  k tó r y c h  by ły  sa d z o n e ,  i 
p r z e z  w z a j e m n e  z a p ł o d z e n i e  się .  Naj l epszy g a ­
tu ne k ,  j a keśmy to już wyże j  p o w i e d z i e l i ,  j e s t  ten,  
k t ó r e m u  m i e j s c o w y  s k ł a d  sp r zy ja .  Naj l epszy g a ­
tu n e k  z m ie n i a  sw'ój s k ła d ,  s k o r o  na od m ie n n e j  
z i em i  b ę d z ie  za sa dz on y .  P rz yc z y n  t ego r o z b i e r a ć  
n ie  m a  po t r z e b y ,  gdyż s ą  ju ż  za n a d t o  zna ne ;  a l e  
na  to t r ze b a  u w a ż a ć ,  żeby r a z  p rzyję ty  g a t u n e k  
b y ł  o d r ę b n i e  z a c h o w a n y :  j e d n o l i t o ś ć  g a t u n k u  
u b e z p ie c z a  d o c h o w a n i e  w ł a s n o ś c i  o c z e k i w a n y c h ;  
dla t ego  p rzy  zb i o rz e  należy  o d d z i e l a ć  wszys tk ie  
o b c e  g a t u n k i  i na w y sa dk i  ich n ie  uży w ać .  K a r ­
tofle z c i ę ż k i eg o  g r u n t u ,  przy  n a j s t o so w n ie j s z e j  
u p r a w i e ,  b ę d ą  s t o s u n k o w o  mnie j  m ia ły  mą cz k i ,  
j a k  z ży z n eg o  g r u n t u  p ia sc z y s t e g o ;  p r z e s a d z o n e  
na  p r z e c i w n y c h  so b i e  g r u n t a c h ,  z m i e n i ą  o d w r o ­
tn ie  s w ó j  s k ł a d .  O d p o w i e d n e  j e d n a k  w u p r a w i e  
p o s t ę p o w a n i e ,  u t r zy m a  w n ich,  a lbo po le psz y ,  p o ­

ż ą d a n e  w ł a s n o ś c i .  P o w i n n o  w i ę c  i ść  o z n a j o ­
m o ś ć  s k ł a d u  sw e g o  g r u n t u  i o p o l e p s z e n i e  j e go  
w ł a s n o ś c i ,  gdy j e s t  t ego  p o t r z e b a ,  p r z e z  na le ż y tą  
u p r a w ę ,  a n ie  o g a t u n e k  kar tof l i ;  bo na  d o b r e j

z i emi  d o b r y  b ęd z ie  g a t u n e k  kar tof l i ,  a  mnie j  d o ­
b r ą  t r z e b a  p o p r a w i ć ,  aby  s ię  d o b r e  rodz i ły .

1 0)  )>Prędszy p o w r ó t  kar to f l i  na t en sam g r u n t  
j eże l i  w należy te j  żyz noś c i  zos ta j e  u t r z y m y w a n y  i 
z w i ę z ł e g o  j e s t  s k ł a d u ,  p r z y c z y n i a  s i ę  zn ac zn ie  d o  
p o le p s z e n ia  ga t u n k u  ka r to f l i .  M a łe  w y d a tk i  
w ó d k i  w  ok o l i c ac h  M a g d e b u r g a ,  g dz ie  s ą  
g r u n t a  t łu s t e  i zw ię z ł e ,  n a j l e p s z e  t ego  d a ł y  d o ­
wody:  bo gdy p r ę d z e j  k a r to f l e  na te s a m e  z a s a ­

dzon o  po la ,  w y d a t k i  p o  g o r z e l n i a c h  s i ę  p o p r a ­
wi ły .

11 )  »Na j l epszemi  g r u n t a m i  pod  ka r to f l e  na  g o ­
rze ln i ę ,  z o s t a n ą  z a w s z e  gl inko p i a s k o w e  i p i a sko-  
g l i n k o w e .  P rzy s t o s o w n e j  ro tac y i  i o d p o w i e -  
d n ie m  n a w o ż e n i u  d o s t a r c z ą  na j l epszy  m a t e r y a ł  
na  g or ze ln ię .

12)  »Okaz awsz y ,  ile n a m  się  zda je ,  d o s t a t e c z ­
n ie  ś r o d k i  do uzy s k an ia  d o b r e g o  p r o d u k t u  n a  g o ­
rze lnię ,  z w r ó c i m y  t e raz  u w a g ę ,  j a k  go r z e ln ik  
z t a k ie g o  p r o d u k t u  k o r z y s t a ć  p o w i n i e n ,  j eże l i  
c h c e  z n ic h  na jwyższy  p r o c e n t  a l ko ho l u  w ydo by ć .

13)  »Na sa m y m  w s t ę p i e  z a r z u c i ć  g o r z e ln ik o m  
m usz ę ,  że źle r o b i ą ,  iż s ię  od p r a k t y c z n e j  n a u k i  
r o l n i c t w a  o d c i ą g a j ą ;  p o w i n i e n  im b y ć  p r o d u k t  
d o k ł a d n i e  znany ,  na k t ó r y m  s z tu k ę  s w o j ą  r o z w i ­
n ą ć  ma ją.  O b e z n a ć  s ię  p o w i n n i  ze s k ł a d e m  
g r u n t u ,  i s p o s o b e m  u p r a w y ;  od n ic h  b o w i e m  za* 
w i s ł  p r o d u k t  m o g ą c y  w y d a ć  w ię c e j  lub mnie j  a l ­
ko ho l u .  G o rz e l n ik  i ść  p o w in ie n  ś l a d  w ś lad  za  
r o l n ik ie m ,  bo do  ro dz a ju  ka r to f l i  p o w i n i e n  u m ie ć  
z a s t o s o w a ć  m a n i p u l a c y ę  z a c i e r u .  Nie j e s t  r z e c z ą  
o b o ję tn ą  i dla g o r z e ln ik a ,  j ak k a r to f l e  by ły  o b r o ­

bione;  im więce j  b o w ie m  b y ły  w  w y k s z t a ł c e n i u  
s w o je m  w y s t a w i o n e  n a  p r o m i e n i e  s ł o ń c a ,  tein 
szkod l iwie j  to na n ie  d z i a ł a ,  bo nas tę p u j e  r o z ­
k ł a d  p i e r w i a s t k u .  Naj l epszy  d o w ó d  s z k o d l i w o ­
ści  z t ąd  dla k a r to f l i  p o z n a ć  s ię  daje  na ł u p c e  
tych ka r to f l i ,  k t ó r e  b y ły  w y s t a w i o n e  w p r o s t  na  
p r o m i e n i e  s ł o n e c z n e  w czas ie  ro zw i j a n ia  się;  
w ted y  ł u p k a  z m ie n i a  c a ł k i e m  z w y k ł ą  b a r w ę  i 
s t a j e  s ię  z i e lono  ż ó ł t ą ,  co  na u t w o r z e n i e  m ą c z k i  
n ie kor zy s tn ie  d z i a ł a .  D o ś w i a d c z e n i e  to b y ł o  
p o w o d e m ,  że b u l w ę  k a r t o f l a n ą ,  w y k s z t a ł c a ć  s i ę



—  334

z w y k ł ą  p o d  w i e r z c h e m  z iemi ,  zac zę to  o b s ł a n i a ć  
o d  w p ł y w u  p r o m i e n i ,  a l e  t ak,  żeby  o s ł o n a  n ie  
p r z e s z k a d z a ł a  p r z y s tę p o w i  c i e p ł a  an i  wilgoc i ,  
b e z  k t ó r y c h  n ie  może  s i ę  n a l eż y c i e  w y k s z t a ł c a ć .

1 4 )  j> W  r o k u  p o s u s z n y m  1 8 4 2 ,  z n a l a z ł e m  
k a r t o f l e  w i e r z c h n i e  s ł a b o  na  polu z i e m i ą  o s ł o ­
n i o n e ,  z t e g o  t eż p o w o d u  były r o z p a lo n e ,  gdy 
g ł ę b i e j  l e ż ą c e  m ia ły  n a t u r a l n ą  t e m p e r a t u r ę .  Po  

r o z k r o j e n i u  j e d n y c h  i d r u g i c h  i o su sz en i u  s k r a w ­

k ó w ,  o k az a ł y  s i ę  r o z p i e c z o n e  p r z e z  s ł o ń c e  k a r ­
tof le z u p e ł n i e  inne ,  j a k  w  z i e m n y m  c h ł o d z i e  r o ­
sn ą c e .  Tej to p r z y c z y n i e  należy  też p r zy p i s a ć  
w  l a t a c h  zbyt  p o s u s z n y c h  i g o r ą c y c h ,  j a k ie m i  
b y ł y  r o k  1 8 4 2  i 1S 43 ,  ó w  p ie n i s ty  f e r m e n t ,  
k t ó r y  z k a d e k  w y p ę d z a ł  r o b o t ę  i z k t ó r e g o  nie  
u m ia n o  so b ie  z d a ć  s p r a w y ,  an i  w i e d z i a n o  j a k  s o ­
b i e  za r a d z i ć .  O czy sz c ze n i e  w i ę c  ro l i  z c h w a ­
s t ó w  pr ze z  s t o s o w n e  n a r z ęd z i a ,  a p o t e m  d o b r e  
o b s y p y w a n i e  k r z a c z k ó w ,  j e s t  w a ż n e m  u b e z p i e ­
c z e n i e m ,  aby  na w ó d k ę  u zy s ka ć  o d p o w i e d n i  
p r o d u k t .

1 5 )  »Po k a r t o f l a c h  dla. g o r z e l n i k a  n a j w a ż n i e j ­
s z ą  j e s t  r z e c z ą ,  r o z p o z n a ć  na g o r z e l n i ę  u ż y w a n ą  

w o d ę ;  im j e s t  m ię k s z a ,  tym sp o s o b n i e j s z a  do  u ż y ­
t k u  z a c i e r o w e g o ;  w o d a  m i ę k k a  u ł a t w i a  r o z r o ­
b ie n ie  m ą c z n y c h  c z ą s te k  i p r z y s p i e s z a  f e r m e n t a -  
cyę;  w o d a  t w a r d a ,  p r ze z  ' z a w a r t e  w  so b ie  r ó ż n e  
cz ę ś c i  so lne ,  t a mu je  n ie  tylko r o z d z i e l e n i e  s ię  

m ą c z n y c h  c z ą s t e k ,  a l e  i f e r m e n t a c y ę  w s t r zy m uj e .  
\V B a w a r y i  i w in n y c h  k r a j a c h ,  g d z i e  w y r a b i a j ą  
w y b o r n e  p i w a ,  u ż y w a j ą  ty lko  w o d y  do p e w n e g o  
s t o p n i a  w  kot le  o grzan e j :  bo s k o r o  w ę g la n  p r ze z  
c i e p ł o  u l o tn i  s ię,  w ęg la n  w a p n a  lub żelaza ,  z n a j ­
d u j ą cy  s i ę  w  w od z i e  ź r ó d la n e j  lub s tu d z ie n n e j ,  
o p a d a  na  s p ó d  i w o d a  s t a j e  s i ę  miękką .  Z k o t ł a  
p r z e d  o g r z e w a l n e g o  s p ł y w a ć  p o w i n n a  na c h ł o ­

dn ik ,  a  z t a m t ą d  po  w y s t y g n i ę c i u ,  użyć  jej  należy 
do r o z p u s z c z e n i a  ro b o t y .  P o m n o ż y  s i ę  w p r a w ­
d z i e  t r o c h ę  w y d a t k ó w ,  al e o p r ó c z  k o t ł a  p r z e d o -  
g r z e w a l n e g o  i s t o s o w n e g o  u m i e s z c z e n ia ,  nic  
w i ę c e j  n i e  p o t r z e b a ;  l ecz  w y d a t k i  z n a c z n i e  b ę d ą  

l epsze  i r ó w n i e j s z e ,  gdy d o b r e  s ą  ka r t o f l e .

1 6 )  »Nie m n ie j  ob ch od z ić  p o w i n n o  go r ze ln ik a :

czyl i  d a w a n y  mu s ł ó d  n a l eż yc ie  b y ł  p r z y g o t o w a ­

ny. Nie p o z w a l a ć ,  aby  j ę c z m ie ń  p r z e d  od m ły n -  
k o w a n i e m  go d o b r z e ,  b y ł  moczony :  p r o c h  b o ­

w ie m  i o b c e  z i a r n k a  p s u j ą  w ł a s n o ś c i ,  choćby  
w r e s z c i e  d o b r z e  s ł ó d  b y ł  p r z y r z ą d z o n y .  Nie za­
n i e d b a ć  też po  w s y p a n i u  i w y m i e s z a n i u  z i a rna ,  
z e b r a ć  z w i e r z c h u  g ł u c h e  z i a rno .  W  c i ą g u  2 
g od z i n  o d m ie n ia  s i ę  w o d ę  2 do 3 r azy i za ka- 
żd e m  o d m i e n i e n i e m  m ię sz a  s ię  z i a r no ,  aby z n ie ­
go w s z e lk ie  o b c e  częśc i  w yd z i e l i ł y  s ię ,  a s k o r o  
z i a r n k o  c i śn io n e  na p a z n o k c i u ,  p r ze g in a  s ię  i j ą ­
de r  k o z łu p k i  wy ch o d z i ,  j e s t  n a j w ł a ś c i w s z a  p o r a  
p r z y r z ą d z ić  j e  do  ku lc zen ia .  W a ż n e  j e s t  i p ó ­
ź n i e j s ze  p o s t ę p o w a n i e  ze ś ł o d e m ,  a l e  o c z y s z c z e ­
nie i r o z m i ę k c z e n i e  na le ży te  j ę c z m ie n ia  j e s t  p i e r ­
w s z y m  i n a j w a ż n i e j s z y m  k r o k i e m  do  os ią gn i en ia  

d o b r e g o  p r o d u k t u .

1 7 )  »Z na j ąc  d o b r o ć  g ł ó w n y c h  m a t e r y a ł ó w ,  
g o r z e ln ik  u m ie ję tn y  i pi lny m o ż e  z za uf an ie m 
p r z y s tą p ić  do w y k o n a n i a  s w e j  sz tuk i ,  i w takim 
r a z i e  g o r z e l n i c t w o ,  j a k o  o s ta t e c z n y  ce l  g o s p o ­
d a r s t w a ,  p r z y  i s t n ą c e j  n a w e t  o p ł a c i e ,  m o ż e  z zy­
sk i e m być p r o w a d z o n e .«

Nie t r u d n o  j e s t  p r z e w i d z i e ć ,  że  gdy lepszy i 
s t o s o w n i e j s z y  do n as zyc h  t e ra ź n i e j s z y c h  s t o s u n ­
k ó w ,  z a p r o w a d z o n y  b ęd z i e  sys t em g o s p o d a r s t w a ,  
i g o r z e l n i e  u led z  m u s z ą  r e f o r m i e .  Z a m i e n i ą  się 
o ne  w  fabryk i  w y r a b i a j ą c e  z m ą k i  k a r to f lo w e j  

s p i r y t u s ,  ’d o  k t ó r y c h  k o n k u r o w a ć  b ę d ą  g o s p o d a ­
rze  z c a ł y c h  ok o l i c .  G o s p o d a r z e  b ę d ą  zmus ze n i  
s k u p i a ć  s w o j e  s i ły  k u  r o l n e m u  g o s p o d a r s t w u  i 
c h o w u  z w i e r z ą t  d o m o w y c h .  G ł o w n e m  ich z a d a ­
n iem będzie:  p o m n o ż y ć  z b io ry  paszy i p r ze i s t a  
cz ać  j ą  b y d ł e m  na  na w ó z .  G o s p o d a r o w a n i e  ze 
z w y c z a j u  m u s i  u s t ą p i ć  g o s p o d a r o w a n i u  w yro zu -  

m o w a n e m u :  od t e g o  b o w i e m  za le żyć  b ę d z ie  kon- 
k u r e n c y a  z mi l i on em  p r z e s z ł o  g o s p o d a r z y  p o d o ­
bn ych ,  k t ó r z y  od dn ia  do  dn ia  p o p r a w i a ć  się 
b ę d ą ,  i z o p ie s z a ły c h ,  s t a n ą  s i ę  p r z e m y ś ln e m i  

g o s p o d a r z a m i .  Od p r ze m yś ln ie j s z e j  p r o d u k c y i  
w s ze lk ic h  z i e m i o p ł o d ó w  z a w i s ł  do br y  byt  w i ę ­
kszych  p o s i a da c zy  z i e m s k ic h ,  mn ie j s i  b o w ie m  

g o s p o d a r z e  o d w r ó c o n ą  od n i c h  p o m o c  p racy,



—  335  —

gdzie j a k a  b ęd z ie ,  do s i e b i e  p r z y c i ą g n ą .  Nim je -  s i a d a c z a c h  z i e m s k i c h  z o s ta n i e .  Ale gor ze ln ic tw o ,

dnak  p r z y j d ą ' d o  l epszych  n a r z ęd z i  r o ln ic zy ch  i t ak  j ak  dzi ś  j e s t  u p o w s z e c h n i o n e ,  p r ędze j  s t ać s i ę
ma ch in  g o s p o d a r s k i c h ,  w y żs z o ść  w tańszej  p r o -  może  p r z e s z k o d ą  niżeli  p o m o c ą ,
dukcy i  na d łu ższy  cz as  mo ż e  p rzy  w ię k s z y c h  po-

Rozmaitości.
U w ag i nad oczynszowatiiem  włościan  

\w. JU. K s .  Poznańshiem.
( z  Gaz.  hand, p r z e m .) .

P r z y s t ę p u j ę  do k r ó t k i e g o  s k r e ś l e n i a  p r o j e k t u  
s p ł a c e n i a  p r ze z  r z ą d  c z y n s z ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  
k tó ry ,  lubo Izbo m p r z e d ł o ż o n y m  je szc ze  nie  z o ­
s t a ł ,  o d d a n y  b y ł  w s z e l a k o  pubtrit&cyi z a p e w n e ,  
aby  o n im op in ia  w y ro b i ć  s ię  cz as  m i a ł a .  P o w o ­
dy co p r o j e k t u  s ą  n a s tę p u j ą c e :  p o w ię k s z e n ie  c o ­
r a z  w i ę k s z e  z w o d n ic z y c h  s p o s o b ó w ,  k t ó r y c h  u ż y ­
w a  s o c y a l i z m  p r z e z  z n i es i en ie  c a ł k o w i t e  kw e s t y i  
cz yn sz ow ej ;  p o d a n i e  r ęk i  m a ły m  w ł a ś c i c i e l o m  
s p o s o b e m  u m o r z e n i a  c z ę ś c i o w y m  i ł a t w y m  d ł u g u  
c i ą ż ą c e g o  na ich w ł a s n o ś c i ;  w r e s z c i e  ze rwra n i e  
z u p e ł n i e  s t o s u n k ó w  p r z y k r y c h  międ zy  w ł a ś c i c i e ­
lem ws i  i w ł o ś c i a n a m i .  S a m  zaś  p r o j e k t  j e s t  n a ­

s t ę p u ją cy :  Czynsz k a ż d y  u w a ż a n y  j e s t  j a k o  p r o ­
c e n t  od  k ap i t a ł u .  W ł a ś c i c i e l  czynszu  o d b i e ­
r ze  w'ięc na  r a z  s w ó j  k a p i t a ł  w  p a p i e r a c h  4§. 
g w a r a n t o w a n y c h  p r z e z  r ząd .  W ł o ś c i a n i e  p ł a c i ć  
b ę d ą  p r o p o r c y o n a l n i e  r z ą d o w i  p r z y p a d a j ą c y  p r o ­
c e n t  i a m o r t y z a c y ę ,  k t ó r a  w z u p e ł n o ś c i  ma n a ­

s t ą p i ć  za lat  5{5. Po tym u p ł y w i e  c z a s u  ’p a p i e r y  
t ak  z w a n e  L a n d r e n t e n b a n k  w yk u p io ne ,  z u p e ł n i e  
z k u r s u  w y jś ć  m a j ą .

P r o je k t  t e n  d o t y k a  na j w y ż sz yc h  kw es t y i  so- 
cya ln y c h  i a d m i n i s t r a c y j n y c h .  Ro z b ió r  s z c z e g ó ­
ł o w y ,  p r a w d z i w y  i o b sz e r n y  w y m a g a ł b y  b r o s z u ­
ry .  P o z w o l ę  s o b i e  w i ę c  tu ta j  tylko n ie k tó r y c h  
u w a g ,  s to s o w n y c h  do z a k r e s u  k o r r e s p o n d e n c y i .  
Co do p o w o d ó w ,  n a  p i e r w s z y  r z u t  o k a  j a sno  s i ę  
p ok az u je ,  że c a ł y  p r o j e k t  ma  z a m ia r  być l e k a r ­

s t w e m  a l io p a t y c z n e m .  So cy a l i z m  u d e r z a  na  w ł a ­
sn o ść ,  tej r a t u n e k  p o d a n y .  O p r o l e t a r y a c i e  m o ­
wy nie m a ,  a w sz e la ko  i na  n i e g o  s i ę  o g l ą d n ą ć .

Z d o p ię c i a  o w e j  n ie za leż ne j  w ł a s n o ś c i  n i e m o ż n a  
s i ę  wc a le  s p o d z i e w a ć  p o w i ę k s z e n i a  l iczby w ł a ­
śc ici e l i .  Czy dla tego,  że g o s p o d a r z  n ie  w ł a ś c i ­
c i e lo w i  wsi ,  a l e  r z ą d o w i  p ł a c i ć  będz ie  p e w n ą  
k w o t ę ,  j e d e n  c h o ć  k o m o r n i k ,  j e d n ą  c h o ć  p ię dź  
z i emi  d o s t a n ie ?  W ą t p i ć  t akże  m oż na ,  aby  s o c y a ­
l izm,  s ko r o  ju ż  z w o d n i c z y c h  używ a  s p o s o b ó w ,  tej  
k w ot y  już  za czynsz  nie  u w a ż a ł .  Ch yb a  d la  t ego,  
O b ę d z i e  w ię k s zą .  Bę dz ie  za ś  w ię k s z ą ,  bo a m o r  - 
tyzacya  j e s t  r z e cz ą ,  bez  k tó r e j  w ł o ś c i a n i n  każdy  
ł a t w o b y  s ię  obs zed ł .  R c g u la cy a  b o w ie m  w ł o ­
ś c ia ń s k a ,  z a s t r z e g ł a  w ł o ś c i a n i n o w i  p r a w o  s p ł a ­
ce n ia  k a p i t a ł u  w każdej  ch w i l i ,  s k o r o  t ego z e ­
ch c e .  Co w ię c e j ,  w  w ie l u  m i e j s c o w o ś c i a c h  b ę ­

dzie  tu n a w e t  n a d w e r ę ż e n i e  w ł a s n o ś c i .  Częs to  
s ię  b o w i e m  z d a r z a ,  źe  w cz y n sz a c h  p r o c e n t  

p rzy  reg u l a cy i  b y ł  p r zy ję ty .  S t o s o w n i e  zaś  do 
f o r m y  r z ą d o w e j ,  w ł o ś c i a n i n  5 §  i a m o r t y z a c y ę  
p ł a c i ć  b ę d z ie  p r zy m u s z o n y ,  i w k o ń c u  z a p ł a c i  
w ięc e j  niż  by ł  win ie n .  W  c z e m ż e  tu w i ę c  do- 
s t r z e d z  mo ż n a  p o d a n i a  r ę k i  m a ł y m  w ł a ś c i c i e ­
lom? Czy w z a w a r c i u  s t o s u n k ó w  międz y  w ł a ś c i ­

c i e l e m a w ł o ś c i a n i n e m ?  P o m i j a j ą c  uż y t e c z n o ść  
pol i tyczną,  k t ó r ą  w tym k r o k u  r z ą d  nas ze j  p ro-  
wincy i  w id z i ć  moż e ,  my p r z y z n a j e m y  s ię ,  ż e n i ć  
in ne go  n i e  w id z i m y ,  j a k  u jęc ie  w ł a ś c i c i e l o m  
k ł o p o t ó w  w ś c i ą g a n i u  czyn szó w,  dla wielu  w ł o ­
ś c i a n  za ś  widz imy z g ub ę .  —  »Pan p o c z e k a « —  
p o s z ło  w p r z y s ło w ie ;  w ą t p i my ,  ażeby,  r z ą d  c h c i a ł  
s i ę  do n ie go  z a s t o s o w a ć .  J a k ie ż  da l sz e  w  K s i ę ­
s t w ie  n a s t ę p s t w o ?  Żyd lub N i e m ie c  pożyczy  raz  
d rug i ,  p o te m  w ł a s n o ś ć  n a  s u b h a s t a c y ę  w y s ta w i  
i kup i .  Każda  d r o g a  na ś w i e c i e  do  Rzymu p r o ­
w a d z i— u nas  do g e r m a n i z a c y i .

(Dokończenie w nast.  nrze) .
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IDDWHHSaMWHS MIMtASIEIIIi.
Usunięte przez niejaki czas z handlu księgarskiego niżej wymienione 

dzieła gospodarskie, są obecnie do nabycia, dokładnie uzupełnione , w R e­
dak c ji  Tygodnika roi. techn. przy  Ulicy Podwal Ner 519.

1. Tygodnik ro i. z  la t  od 1837 do 1844, po cenie rub. sr. 3 kop. 60
(zło. 24) dla nabywających pojedyncze egzem plarze; a po cenie rub. 2 kop. 
70 (zło. 18) dla nabywających pismo to ze wszystkich lat (od 1835 do r. bieżącego) 
lub też przynajmniej z Jat dowolnych 3— 4. (Stosuje się ta  cena także  do 
now ej S e r y i  T ygodnika , czyli do wydawanego od r. 1845). Egzemplarze 
zaś z dwóch pierwszych lat, tak  dalece wyczerpane zostały, iż już  nie poje- 
dyńczo, lecz jedyn ie  w komplecie z la t wszystkich nabywane być mogą. Do 
zkompletowania zdefektowanych egzem plarzy T ygodnika , można także nabyć 
w Redakcyi pojedynczych Nr ów, począwszy od pierwszego roku wydania go
(1835) do bieżącego, po cenie 7§ kop. (gr. 15) za Ner.

2. W iadom ości gospodarskie, mianowicie: pp. ekonomom, p isa rzo m  i  
innym o ff ic y a lis to m  g o sp o d a rstw a  w iejskiego  n iezbędnie  potrzebne, 2 tomy 
W arsz . 1836. Cena kop. 90 (zło. 6).

3. O owadach szkodliicych lasom , sadom , ogrodom  i  t. d. z ryciną ko­
lorowaną, przedstawiającą też  owady. W ars. 1837 r. Cena 45  kop. (zło. 3),

4. P ism o gospodarskie, pod tytułem : K a le n d a rz  ro ln ic zy  na r. 1838. 
obejmujący 20 ark. druku, a w  nich następujące przedm ioty:— 1. Rolnictwo.'!. 
U praw a  roślin , 3. U praw a łąk , 4. O go low e przypom nien ia  gospodarskie  na 
k ażdy  m iesiąc , 5. Nauka w yrab ian ia  cukru z  buraków sposobem domowym  
Cz ryc in ą ), 6. P szczo ln ic tw o , 7. R ybactw o , 8. W yrab ian ie  m niej znanych  
gatunków  p iw a. 9. If'y ra b ia n ie  w ina z  różnych  kra jow ych  ja g ó d .  10. P ie­
czenie chleba. 11. Robienie sera . 12. Solenie m ięsa i  ryb . 13. Robienie
octu. 14. R ozm aite  p rzed m io ty . Cena kop. 90 (zło. 6).

Zapisane dzieła, przy przesłaniu należności f r a n k o , R e d ak c ja  T jg o -  
dnika odeśle odwrotną wozową pocztą, sw ym  kosztem ; lecz tylko w tym ra ­
zie  swym  kosztem , gdy zapis będzie wynosił przynajmniej 6 rub. Sr. Oprócz 
powyższych dzieł, można także w Redakcyi T j  godnika zapisać dzieło: ^ S z tu ­
ka U rzą d za n ia  g o sp o d a rstw , p o p rzed zo n a  krótko zebran ą  Nauką gospo­
d a rs tw a  iciejskiego, 2 tom y za w ie ra ją c e  87 a rk u szy  i  5 ry c in  z  których  
3 kolorowane. W arsz . 1844. Cena rub. sr. 5 kop. 40 (zło. 36).

JT. JV cp . Kurowski.

Redaktor N. Kurowski.— Główny Kantor p rzy  ulicy Podwal Nr. 5 1 9 .
W Drukarni J. Kaczanowskiego— W W arszawie 15 (3paździer.) lS d 9 r— Wolno drukować.—Starszy Cenzor, Ł .  T r i p i t l l n -


